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i s  lecia Z w ią zk u  P o la k ó w  w  N iem czech

Każde ozierkc w  polskiej szkole
Każdy Polak -  w polskiej oraanizóeji

B E R L IN ,  5. 12. R a d a  naczelna  

Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N iem czech , 
zeb rań ., w  d r iu  3 g ru d n ia  1937 r. 
t j. dz ień  ju b ileu szu  15 -lecia  

Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N iem czech , 
w y d a ła  odezw ę  do spo łeczeństw a  
po lsk iego  w  Rzeszy.

lW  odezw ie  tej n a  w step ie  R a ­
da  N acze ln a  z uznan iem  s tw ie r ­
dza, że po w stan ie  Z w ią z k u  P o la ­
k ó w  w  N iem czech , je go  istn ienie  

i  15 -le tn ia  dz ia ła lność są c h w a ­
le b n y m  św ia d ec tw em  d o jrza łe j  
s iły  społecznej i tw órczego  w y s i ł ­
ku o rgan izacy jn ego  P o la k ó w  w  
N iem czech .

W  trosce o przyszłość społeczeń  
s tw a  po lsk iego  w  N iem czech  Z w ią  

zek  P o la k ó w  z a ją ł się s tw o rze ­
n iem  w ła sn ego  po lsk iego  szko l­
n ic tw a , o d bu d o w a n iem  i ro z w o ­
je m  instytucy j spółdzie lczo  -  g o -  
spooarczych  i ob ro n ą  k ażde j p ię ­
dzi po lęk iej z iem i,' ja k  rów n ież  

o b io n ę  pu lsk iego  życia o rgan iza ­
cy jn ego .

15 ia t  działa lności 
sp raw iło , że obecn ie y 

P o lak u  tk w i m ocne  
w sp ó ln o ty  i jedności, 
zostały  p o d w a lin y  pod rozbu dow ę  

szkół pow szechn ych  i średnich , 
po lsk ie  instytucje spółdzie lczo  - 
gospodarcze w sp an ia le  się ro z w i­
ja ją , w reszc ie  u ra to w a n e  zostało  
p o lsL .e  życie o rgan izacy jne .

Z d o by cze  te w y m a g a ją  od P o ­
la k o w  w ' N iem czech  da lsze j p r a ­

cy. H asło  tej p racy  rzuca R a d a  

N acze ln a  w  15-tą rocznicę p o ­
w stan ia  Zw iązk u , K a ż d y  P o la k  —  

czytam y w  zakończen iu  odezw y  

—  m usi by ć  cz łonk iem  po lsk ie j 
o rgan izac j K a ż d e  dziecko p o l­
skich ro d z icó w  m usi u cz ę sz u  ać 
do po lsk ie j szkoły , •  p rzyn a jm n ie j  
na po lsk ie  ku rsy  ję zy k o w e . K a z ­
ia  po lska  rodzm s m u si czytać  

polskie pism o. G ounośc ią  każuego  
z P o la k ó w  bez  w zg lęd u  n a  płeć, 
w iek  i stanow isko , w in n a  b y ć  co ­
dzienna w a lk a  d la  polskości. K a ż ­

dy  P o la k  D ow in ien  postaw ić  sobie  

za pu nk t honoru  n a -o d o w e g o  w o ­
lę  u trzym an ia  o jcow izn y  w  s w o ­
ich rękach

O d ezw ę  podp isa ł ks. dr. B o le ­
s ła w  D om ań sk i, prezes Z w ią z k u  
P o la k o w  w  N iem czech  oraz 10 
cz łonk ów  R ad y  N acze ln e j.

W  y i ) t a w c y
nagrodzeni na wystawie paryshfej

P A R Y Ż ,  4. I?  P re z y d iu m  g łó w  

nego sąd u  w y s ta w o w e g o  zak oń ­
czyło  w  dn iu  1 g ru d n ia  ostatecz­
n ie  usta lan ie  n a g ró d  w  p ie r w ­
szych b grupach . D a lszy ch  odzn a ­
czeń oczek iw ać n a leży  około  15 
grudn ia .

Ju ry  p rzyzn a je  następu jące o d ­
znaczen ia: G ra n d  P r ix , d lp iom e

d ‘honneur, m eda l złoty, m ed a l 
s re b rn y  i m ed a l b rą zo w y .

M A N IF E S T A C J E  M U Z Y C Z N E  

I  T A N E C Z N E
Z  P o la k u w  odznaczen i zostali 

m. in.: G ra n d  P r ix  —  C h ór A rc h i  
k ated ra ln y  w  P ozn an iu  pod  d y ­
rek c ją  ks. G ie bu ro w sk ieg o . M e ­
d a le  złote —  K om pozytorow i?

N U C Z A R M IA  
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W  c z w  T t « k  w y r o k

procesie Starzyński -  StadnickiW
go w y m  toczył się n a d a l proces  
Studntck i kon tra  S tarzyńsk i. 
P ie rw sz y  z a b ra ł g łos p rok . M issu  

na, zaznaczając, że w  rep lice  m u ­
si sprostow ać n iektó re  n ieścis ło ­
ści w  p rzem ów ien iach  obrońców .

M ó w ią c  o w y ro k u  A sse ra , p ro ­
k u ra to r  s tw ie rdza , że p o w ied z e ­
nie ad w . S zum ańsk iego , ja k o b y  

F ran cu z i m o gn  sum y  tym  w y ro ­
k iem  p rzysądzon e  egzek w o w a ć

R ep lik a  prokuratora  i osta tn ie  s ł c w o  o sk a rż o n e g o
Skonfiskowany listM im o  n iedzie li w  S ądz ie  O k r ę -  na tow arach , sp row adzon ych  do

Premier Jugosławii
z  w izytą  w  R zym ie <

R Z Y M , 5. 12. D z iś  w ieczorem  

p rz y b y ł do R zym u p rem ie r ju g o ­
s łow iań sk i S to jad ir.ow icz  w ra z  z 

m ałżonka. Gościom  ju g o s ło w ia ń ­
skim  tow arzy szy ł od g ran iczn e j 
s ta c ji P o rtu m ii pose ł J u go s ław ii  
w  R zym ie K rist ic z , o raz  w yższy  

u rzędn ik  w ło sk iego  M S Z . hr. C it- 
tad in i. P re m ie ra  p o w ita ł na  

dw o rcu  sze f rządu  w ło sk iego  M u s  

•o lin i.
i T u te jsze  ko ła  ju go s ło w ia ń sk ie  

• p rz e w id u ją , że przedm iotem  roz- 
B iów  w ło sk o -ju go sło w iań sk ich  bę­
d ą  n a stęp u jące  s p ra w y .

1 ) K w e s t ia  h iszpańska. J u go ­
s ła w ia  w y s ła ć  ma n iebaw em  na  

część p ó łw y sp u  Ib e ry jsk ie go , za-

lę tą  p rzez w o jsk a  narodow e, spe ­
c ja ln ych  agen tów .

? ) S p ra w a  w izy ty  m in istra  spr. 
zagr. F ra n c ji D e lbo sa  w  BLało - 
grodzie.

2 ) 'p r a w a  m nie jszości n a ro d o ­
w ych .

4 ) S p ra w y  gospodarcze w ło sk o -  
ju go s io w iań sk ie .

R o zm o w y  rzym sk ie  p rem ie ra  
S to jad in o w ieza  zakończone Dęaą 

kom un ikatem , k tóry  p rzed staw i 
ich znaczen ie po lityczne. P r z e w i ­
dziana jest rów n ież  d ek la rac ja , 
k tórą  p rem ie r  S to jad in o w icz  z a ­
m ierza  złożyć p ras ie  p rzed  sw y m  

w y jaz d e m  z R zym u ,

Korespondent Reutera
w ydc-lony z  Jugosław ii

B IA Ł O G R o D ,  5. 12. P re fe k tu ra  

b ia ło g ro d zk a  dz isia j ran o  z a w ia ­
dom iła  H u b e rta  H arr iso n a , k o re ­
spondenta R eu te ra  i . „ N e w  Y o rk  

X im es‘a.‘‘, iż odeb ran o  m u  p raw o  

p o by tu  w  J u go s ław ii. H a rn s o n  

m usi opuście J u go s ław ię  w  ciągu  
trzech  dni.

H a ir is o n , k tóry  m ieszka ł w  B i; 
ło g ro dz ie  od 13 iat, b y ł w ic e p re ­
zesem  to w a rzy stw a  an g ie lsk o  -  

am erykań sk o  -  ju go s łow iań sk iego .

Już w  h p cu  br. grożono m u  w y ­
da len iem . O dm ó w ion o  m u  p rz e ­
d łu żen ia  p r a w a  pobytu . Z a rz ą ­
dzen ie to zostało co fn ięte dzięk i 
osobistej in te rw e n c ji S to ja d in o -  
w icza.

„ A v a la “ k om u n ik u je , że w ła d ze  

ju go s ło w ia ń sk ie  p o stan o w iły  w y ­
da lić  H a rr iso n a  „z  p o w o d u  ten ­
den cy jn ego  i n iedok ładn ego  ch a -  
la k te ru  je go  in fo rm a c y j".

P o lsk i —  jest n ieporozum ien iem ,

D w u s t r o n n o s ć  P D r o n y
P ro k u ra to r  s tw ie rd za  da le j, że 

obrona n ie  p rzep ro w ad z iła  d o w o ­
du  p ra w d y  w  sp ra w ie  zarzutu  

łam an ia  ch arak teró w . Z a u w a ż y ­
łem  w y ra źn ie , a p o d k reś lił to 

ró w n ież  m ec. W o źn iak o w sk i, ze 
linie. o b ro n y  m a  d w a  tory. M ec. 
S zum ańsk i ze spec ja ln ą  in to n a ­
c ją  g ło su  z a b ia ł  się do zarzutu  
ła p o w n ic tw a , po du res la jąc , że 

zaa n ga żo w a ł s ieb ie  w  tym , a n a ­
stępnie dodał, że z tego zarzu tu  

ju ż  się p. S ta rzyń sk i n ie  po dn ie ­
sie

W  czy im  im ien iu  w ystęp u je  p. 
S zum ańsk i i d laczego  p. S tu d n ic -  
k i n ie  p rz y w o ła ł go  do porządKU, 
g d y  rozpoczą ł p rzep ro w ad za ć  d o ­
w ó d  p ra w d y  n a  zarzut, k tórego  

je go  Klient n ie  staw ia ł, Z d an iem  

p ro k u ra to ra , a a w . Szum ański p ro  

w a d z ił na tej sa li o b ron ę  w  sw o ­
je j w ła sn e j sp raw ie , k tó rą  m u  

w yto czy ł p. S tarzyń sk i.

Nikt nie broni kartelu
W  zakończeniu  p ro k u ra to r  

stw ie rd z ił, że je ś li chodzi o sp ra ­
w ę  k a r te lu  d iu żd żow ego , to n ik t  

n ie  k w est io n u je  usta leń  a d w . W o  
źn iakow sK iego , n ik t n ie  b ron i 
k arte lu , a k w est ia  je go  ro li g o ­
spodarczej jest obo jętna.

W  k .ó tk ich  s łow ach  o d p o w ie ­
d z ia ł ;  ? o k u ra to ro w i ad w . W o źn ia  

k o w sk i s tw ie rd za jąc  pod  n ieo ­
becność a d w . Szum ańsk iego , że 

k on k lu zje , k tó re  w y su n ą ł on w  

sw u im  p rzem ó w ien iu , n iem ogą  

iść na lac ftu n ek  p. Studn ick iego , 
k tó ry  w y ra ź n ie  po w iedz ia ł, j a ­
k ie  z a iz u iy  podtrzym u je ,

P o  tej odpow iedzi, z a b ra ł głos 
oskarżony  S tudnick i, w y g ła sz a ­
jąc  obszern ie  ostatn ie słow o.

—  P a rę  ł . go an i przed ro z p ra ­
w ą  sąd o w ą  w „G azec ie  P o lsk r i j  
u k az .dy  się d w a  a rty k u ły , m a ją ­
ce n a  ce lu  p o d e rw a n ie  m o jego  
au to ry tetu  m ora lnego . O d p o w ie ­
d z ia łem  n a  to obszern ym  listem  

o tw artym , k tó ry  u k aza ł się w  

p ras ie  p ro w in c jo n a ln e j, a w  p r a -  ' 
sie w a rsz a w sk ie j został saon fisko  j 
w an y . O k aza ło  się w b r e w  rac h u ­
b ie  m oich p rzec iw n ik ó w , że ja  

n ie  należący do żadn ego  stron ­
n ic tw a , p ro w ad ząc  lin ię  p o lity c z - I 
n ą  częstokroć b a rd zo  n ie p o p u la r -  1 
ną, n ie  jestem  b ezb ro n n y  i  m am  

za sobą opin ię puo llczn ą.

P. Studnicki o sobie
P . S tudn ick i stw ie rdza , że m u ­

si m ó w ić  i  sprostow ać  n iektóre  
rzeczy, inne nieco w y ja śn ić . P . 
p ro k u ra to r  p rzed s taw ia ł m o ją  

w a lk ę  ja k o  w a lk ę  dw óch  pok o ­
leń : poko len ia  p rzed w o jen n ego  o 

en erg ii po tenc ja lne j i  p o w o je n n e ­
go o en erg ii k inetyczne j. N ie  m o ­
gę się  z  tym  zgodzić.

N astęp n ie  ~ o sk arżon y  o m aw ia  
o bszern ie  s w o ją  d z !ała lność w  

okresie^ n ie w o li i znaczen ie ak tu  
5 -go  listopada, n a z y w a ją c  go  
„w e k s le m  po lityczn ym  c n ieok re ­
ślonej w a lu c ie '’

M ec. Z ie liń sk i —  m ó w i —  w y ­
ja śn ił już, że m o je  g e rm a n o fi l-  
stw o  p o lega  na p rag n ien iu  o p a r ­
cia P o lsk i o ś ro d k o w ą  E uropę , 
które j n a jw ażn ie js zy m  o gn iw em  
są N iem cy . W a lk a  z m o n o p a rty j-  
ncścią b y ła  je d n y m  z p o w a ż n ie j­
szych m o ty w ó w  m ego  w y stą p ie ­
n ia  p rzec iw k o  kom isarycznem u

P o d  p r z y b r a n y m  n a z w i s k i e m
powrót p. lindbergh do Ameryki

N O W Y  J U R K , 5 12. A m ery k a ń - pasaże ram i I I I  k la sy  i o d jecha ł 
ska op in ia  p u b liczn a  zosta ła  z a - , mato uczęszczaną d ro gą  sam oeho-

Zaręczyny ks. Flandrii
z ftrystokratką angielską

skoczona n ag łym  pow rotem  pułk. 
L m d b e rg h a , który  p rzyby ł w raz  

ł  m ałżonk ą  na pok ładz ie  p a ro w ca  

„P re s id e n t  H a r d in g "  z A n g lii .
< W y ja z d  L in d b e rg h a  z A n g l i i  

b y ł otoczony śc is łą  tajem nicą, 
A b y  un iknąć  p rzed s taw ic ie li p ra -  
«y , i.in d b e rg h  op u śc ił p a ro w iec  z

dem p ryw atn ym .
P ań stw o  L in d b e rg h  zam ieszkali 

praw d opo do bn ie  u p M o rro w ,  
m atki p an i L in d b e rg h . N a  po k ła ­
dzie p a ro w ca  pp. L in d b e rg h  po­
d ró żo w a li pod p rzyb ran y m  n a zw i­
skiem i u n ik a li styczności z inn y ­
mi pasaże ram i.

L u i n o ś c  o p u s z c z a  w i o s k ę
że b y  nie z a p łs c ić  grzyw ny

J E R O Z O L IM A . 5. 12. Lu dn ość  n iem  zaleg łości p o datk o w ych  z 

arabsk ie j w iosk i Ik sa l pod N a za - i lat 1930 —  1937. 
retem  opuśc iła  w ie ś  ja k o  protest W ła d z e  rozpoczę ły  ściąga^ n a ­
p rzec iw k o  n a ło ż e n iu  g rz y w n y  na lcżności, p o n iew a ż  znaleziono w e  

tę  m iejscow ość . G rz y w n a  została , w s i broń , a  m ieszkańcy  o d m a -  
na łożon a  w  zw ią zk u  z n iezap łace  w ia li  zeznań  =>kad ją  o trzy m a ł’

L O N D Y N ,  5. 12. W  zw ią zk u  z 

p rzy jazd em  do A n g l i i  k ró la  L e o ­
p o ld a  b e lg ijsk ie go  i m atk i jegc  
k ró lo w e j E lżb ie ty , k rążą  pogiosk ., 
że b ra t  k ró la  L e o p o ld a  książę  
F la n d rii zaręczyć się m a  z w n u cz  

ką księcia P o r +lan d u  la d y  A n n e  

C aven d ish  -  B entick .

I .a d y  A n n e  Cavend ish  -  Bentick  

liczy  21 lat, książę jest od niej 
starszy  o 10 lat.

R ód  książąt P o rt ln adu , w y w o  

dzących się z p ra s ta re j rodzin y  
C aven d ish  -  B entick , jest jed n y m  

z n a jb a rd z ie j arystok ratyczn ych  
w  A n g lii .  T y tu ł książęcy  da tu je  
się z ro k u  1689. O becn ie  p ias tu ­
ją cy  ten tytu ł, szósty z rzędu  
książę P o rt lan d u , liczący  80 lat, 
jest je d n y m  z n a jbo gatszych  w ła ­
ścicieli z iem skich  W ie lk ie j B r y ­
tanii i po siada  183 tys. a k ró w  
ziemi.

G r o ź n y  p o ż a r
w  fabryce  łód zk ie j

Ł Ó D Ź , 5. 12 W  nocy w  fa b ry c e  

A llr e d a  Se id la  p rzy  u l. L ip o w e j  
72 w y b u c h ł gro źn y  pożar.

S p ło n ę ły  o lb rzy m ie  sk ład y  b a ­
w e łn y  P r z y b y ła  n a  m ie jsce  straż  
pożarn a  za ję ła  się p rzed e  w szy s t ­
kim  z lo ka lizow an iem  ogn ia , k tóry  
zag ra ża ł p o w ażn ie  sąsiedn im  b u ­
dynkom , a następn ie  po k ilku  go ­
dzinach  pożar u ga s iła

B u d y n e k  fab ryczn y , w  k tórym  
z n a jd o w a ła  się tk a ln ia  m ech a ­
niczna, sp łoną ł doszczętnie w ra z

z m agazynem
S tra ty  w yn oszą  około  200.000 

zł. Z  p o w o d u  spa len ia  się fa b ry k i  
straciło  p racę  około  100 robo tn i­
k ów .

Czas od n ow ić
prenum eratą

n a  G R U D Z I E Ń

Z a rz ą d o w i w  W a is z a w ie . D ru g ą  
przyczyn ą  Dyło m o je  cenien ie sa ­
m orządu .

Nie obwiniam 
p. Starzyńskiego

Trzec ią  w reszc ie  p rzyczyn ą  jest  

m ój n e ga ty w n y  stosunek  do p. 
Starzyń sk iego . G d y b y  m nie  je d ­
n ak  zapytano, czy o bw in iam  p. 
S tarzyń sk iego  o dopuszczen ie się  

przestępstw , o d p o w ied z ia łby m  
„N ie , n ie  o b w in ia m ".

Lecz  g d y b y  m nie  zapytano, 
czy u w aż am  p. S tarzyń sk iego  pod  
w zg lę d em  du ch ow ym , to jest um y  

s ło w y m  ł m o ra ln y m  za o d p o w ie d ­
n iego  do fu n k c ji zarządcy  m iasta  
lu b  do stanow isk , ja k ie  z a jm o ­
w a ł  w  M in is te rstw ie  S k a rbu , ad- 
p o w ied z ia lby m : „ N ie !"

O rogach magistrackich
N astęp n ie  oskarżony  m ó w i o 

sp ra w ie  tak  zw . u m ów  as fa lto ­
w ych , z aw a rty ch  p rzez  d a w n y  m a  

gistrat, stw ie rd za jąc , że jeszcze  

przed  p rzy jśc iem  n a  ratu sz  p. 
Starzyń sk iego , z  in ic ja ty w y  p. 
S zpo lań sk iego  sp ra w a  ro z w ią z a ­
ni? u m ó v r as fa ltow y ch  b y ła  zde ­
cy d o w an a  ‘ ’

W  s p ra w ie  ła m an ia  ch arak te ­
rów  p. S tudn ick i m ów i, r u g i  

m agistracK ie , to g łó w n y  esynufk  

ła m an ia  ch arak terów , w y tw a rza ­
n ia  atm osfery , w  k tó re j n ie p racą , 
a stosun kam i i dogadzan iem  
zw ierzchn ikom , ludz ie  u trzym u ją  
się na stanow isk ach .

„W opinii 
sprawę wygrałem”

K ończąc p. S tudn ick i s tw ie r ­
d za : „ W  op in ii s p ra w ę  w y gra łe m , 
■ak, że c a ła  p ra sa , z  w y jątk iem  

bezpośredn io , lu b  pośredn io  s u b ­
sy d io w an e j, je st  po  m o je j stro ­
n a .  Ż ad n ego  w y ro k u  s ię  n ie  o ba ­
w iam , lecz ze w zg lę d u  na a tm o sfe ­
rę  spo łeczną, d la  p rz e c iw d z ia ła ­
n ia  atm osfe rze  z as tra szan ia , p ro ­
szę o w y ro k  u n ie w in n ia ją c y ".

P rzew od n iczący  zap o w ied z ia ł o- 
g łoszen ie  w y ro k u  w czw artek , dn. 
9-go g ru d n ia , o g. 2-ej po p o łu ­
dn iu .

S za łow sk i, B . W o jto w ic z  i W W *
chowicz.

W  dz ia le  m an ifestacy j tanecz­
nych  m ed a le  złote za kom pozy­
c je  b a le to w e  o trzym ali —  L u d o ­
m ir  R óżyck i R om an  P a le ste r  M i­
ch a ł K o n d rac k i i B o le s ła w  W o j ­
towicz.

P R A S A

G ra n d  P r ix  —  P o lsk i Z w ią ż * *  

W y d a w c ó w  Dzienn iK Ó w  i czaso­
pism  w  W a rs z a w ie  za całokształt 

ekspozycji, P o lsk a  A g e n c ja  T e le ­
gra fic zn a  —  za m iesięczn ik  „ A r ­
k a d y " .

D ip lo m e  d ‘honn eur —  W spO »- 
dzieln i? W y d a w n ic z a  A rc h . P oL  

—  za  w y d a w n ic tw o  „A rch itek tu ­
ra i b u d o w n ic tw o ".

K S Z T A Ł C E N IE  a R T Y S T Y c Z N B

G ra n d  P r ix  —  A k a d e m ia  SztuA  
P ięk n y ch  w  K ra k o w ie , A k a a e m i*  
S ztuk  P ięk n y ch  w  „ W a r s z a w ie  

W y d z ia ł A r c h i t e k t a ^  U n iw e rsy ­
tetu S te fan a  B ato rego  w  W iln ie  I 
W y d z ia ł A rc h itek tu ry  P o litechn i­
k i W a iszaw sk ie j.

D ip ło m e  d ‘honn eu r —  S zk ó ł*  

P rze m y s łu  A rtystycznego  w  K r a ­
kow ie , S zko ła  P rzem ys łu  A r t y ­
stycznego w e  L w o w ie , S zk ó ł*  

P rze m y s łu  A rty sty czn ego  w  P o ­
znaniu , S zk o ła  P rze m y s łu  D rz e w ­
nego  w  Zakopan em .

B U D O W L E  U Ż Y T E C Z N O Ś C I  

P U B L IC Z N E J

Inż. arch. B o h d an  F m ew sk i, 
S tan is ław  B ru k a lsk i, B on d an  L s -  

chert i Józe f S zan a jca  o trzym ali 
G ra n d  P r ix  ( in d y w id u a ln ie ) z* 
p a w ilo n  P o lsk i n a  w ystaw ce.
■ P ro f . R u d o lf  S w ie rcz^ń sk . O- 
trzy m ał G ra n d  P r ix  za p lan y  i 
p ro jek ty  gm achu  B . G . K . Vf 
W a rsz aw ie .

R E G U L A C J A  M IA S T  I W S I

G ra n d  P r ix  —  B iu ro  p la n o w a ­
n ia  reg io n a ln ego  z ie n  górsk ich  
W a rs z a w ie , S ek c ja  U rb a n is ty c z ­
n a  Z a k ła d u  A rc h itek tu ry  przy  

Politecnn ice W arszaw sk ie j.

B U D O W N IC T W O  P R Y W A T N E  

D ip lom e d ‘h on n eu r _  inż. arch- 

R P h ie w sk i za p ro jek t j dom u 1 I 
2 -rodzinnego .

R A D I O F O N I A  I  T E L E W lZ J i .
P ań stw . Z ak ł. T e le tech n iczn i  

za o db iorn ik  -a d io w j „E c h o "  
dal złoty

M A N I F E S T A T I C N S
r a d : o p h o n i q u e s

P o lsk ie  R ad io  i rozg łośn ie  po l­
skie —  m edal z łoty  

R azem  zdoby liśm y  w  p ie rw ­
szych  5 -ciu  g ru p a ch  rozp a try w a ­
nych p rzez  ju r y  18 G ran d  PriX, 
18 dyp lom ów  honorow ych , 15 me­
da li złotych, 5 s reb rn y ch  i 2 b rA ' 
zowe.

Śnieg na w ybrzeżu
G D Y N I A ,  5. 12. N a  w y b rze żu  

sp ad ł śnieg, k tó ry  p o k ry ł ziemi?  

k ilk u  cen ty m etrow ą  w a rs tw ą . K o  
m u n ik ac ja  k o le jo w a  o d b y w a  si? 

bez p rzeszkód  je d y n ie  pociąg i 
G d y n i p rzych odzą  z n ie zn ac zn y ^  

opóźn ieniem .

7 0 0  d r u k a r z y
stra jku  f  w  Łodzi

ŁODŹ, 5. 17 Strajk w drukarniach 
akcydensowych na terenie Łodzi roz­
szerzył się, obeimując wszystkich 
drukarzy w liczbie około 700. i 

Rokowania, podjete bezpośrednio 
pomiędzy strajkującymi a właścicie­
lami drukarni, nie doprowadziły do

porozumienia 
W  rezultacie zawiadomiono Okr? 

gowego Inspektora Pracy o spo'**: 
prosząc o wyznaczenie konfei enO* 
dla zlikwidowania zatargu. Inspektw  
pracy konferencje wyznaczył « »  
b. m.

Z a t a r g  o  p l a c e  .
na teren ie  W idzew sk ie ; Manufaktury
ŁÓ D Ź, 5. 12. N a terenie W idzew ­

skiej Manufaktury wybuchł nowy za­
targ, tym razem nie pomiędzy firmą 
i robotnikami, a pomiędzy podnajem- 
cą działu dowozu węgla do kotłów —  
Skrzckotowskim i zatrudnionymi w 
tym dziale robotnikami.

Zatarg powstał na tle niehonoro 
wania taryfy  płac, wyznaczonej umo­

wą zbioiową, a poza tym z  poW0̂  
zbyt surowych warunków pracy.

Wyznaczona przez inspektora 
cy konferencja nie doprowadził* 
r:zultatu. W ystosorano więc do y i ,  
ilzewskiej Manufaktury list z  wytf*. 
nieniem: spornych kwestyj i 
niem ingerencji w sporze z pod1* 
jeincą.
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